
n r . H i. k o k  X I ,
C e n y  w e n i i m e r a i y

We LWutrie: mi^-sięczme 2  Kon, 
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do domu ciopł&ca się 6 0  iialerzy,

Z praesyJką p o c ..  w Kraju
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miesi?cr. 2 K 5C h. I 7 ?_krot 3  K -  »>• 
kfertal. 7 K. so h. | wysyłki 9 K. -> h.
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W N iem cztcl.: miesięcznie 4 Kor. 
W innych pans'wach Związk i pu- 
cziowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Znwana adresu pocziowego 4 0  hal. 
RedakryaAd.ninistracya, Drukarnia 
Lwów, Hica Chorążczyzny 17—19.

Lwów, czwartek 8 marca 1906. W y d a m e  p u ran n e .

wychodzi fe razy dziennie

C e n y  o g « o sz e ft.
O g ło sren fr fiaseraty] za T wiersz
petitowy lub j ?go miejsce 2C nas 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
Jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petn. 6 0  haL 
D oniesienia o ślubach, zai ęczyaach 
i t. p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D robne og łoszen ia  za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  ha erzy Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6  li. z przesyłką tO  h. 
Nr. poranny 4 h. z urzesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.
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U & l e o d s r ł  l w o w s k i .

C z w artek , 8 m arca.
I m i a a a .  Rzym.-KCi.: Dziś: Jana Ccżego. — jutro: 

Franciszki F- t -  — Gr. kat. Dzis: 23. Foł)k;. pa. —ju iro :  
24. Oor. hoł. ś. Joan. — Słow iański: Dziś: Miłogosta.
— Ju tro : Mścisławy.

Wschód słońca 6‘00, zachód 5 02.
P o c ią g i  k o l e j o w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środkowo-europejski}.: do K rakow a 8'25*, 
835. 2‘50*. 6 35. I I , 12‘45*> 4 15; do Rzeszowa 410 Jo 
F udw ołocz/sk  w’30, 1055. 2*, 9, 11 05; do C ztrn iow iec 
615, 920  40*; łJ-40, 25**; do K ołom yi: 5 50; do S try­
ja: 1 1 'lc ; do Ław ocznego: 730, 2<55, 6*25 do S am bora: 
ó(iC, 420, 10*55; do j a w o . o w a: 6'55, 5'28; do Kawy: 7*30; 
11*15 do D ełzca: 11 H); Pociągi posp opatrzone gwiazdką, 
nocne (od 6 wieczór do 5*59 ranoj diukówane czarno.

H « Ł e »  1 ic i łw ie k *  Ossolineum* Biblioteka w d. 
powsz, od W l ;  muzeum w ani powsz. (prócz poniedziałku 
od 9—1 nauiu we w torek'i mątek od 3—5, w niedzielę i l —1. 
Biblioteka Uniwersytecka o tw arta codz. od g. 8— 1 i od 4 -7' 
Muzeum DziecuszyokDh, (Teatralna 18; w niedz. 10—1 
w dr powsz. 10- 1. za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hf. Dzieduszyckich, uJca Kurkowa 1. 17) zamknię­
ta do kwietnia bież. roku. -  Mu*eam Hizem ysłowe 
otwarte w dui powszednie (prócz poniedziałku) o-, g. 9—2, 
w święta od JO—1. biblioteka Baworowskich (Ljejskiego 
2) otwarta codzień od 8—1 przedpoł. Bitni Pawl,kow„i.i :h 
(Trzeciego Maja 5) środy, so b e tr  i niedziele od 11—12.
— Bibl. Politechniki w ś .  ięta, niedziele i poniedziałki od 
11—1 w inne anie 10 -I j 4—is. — Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. i św. ru­
skich). — Bini. Narodne^o Domu (Teatralna 22) we wto­
rki, środy, piątki, suuoty 9—1? 3—6. — BibFoteka gminy 
wyznaniowej izraelickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta 
codziennie z wyjątkjem piątku i soboty od g. 5—8 wie- 
L/orein.

W y i l a w j  i t a l e ,  Tow. przyjaciół sztuK pięknych 
(Muzeum przemysłowe) coaz. od g. 10—5. Op-n La 60 n., 
w niedz. 30 h.

T e a l t  m i e j s k i  Dziś: o godz. .7 „Ku niiłości“,
st t uka w 5 aktach Gandillota — Juiro : „M anin#;, ope.a 
<. 6 odsłonach M asseneta

'r d c i y t j  1 w y k ł a d y :  W y k ł a d y  p o w s z e c h n e :  
dr. M. Raciborski „O  pochodzeniu gatunków", (ul. Dłu­
gosza 8), o ąodz, 7. — S z k o ł a  n a u k  p o l i t y c z n y c h  
(Szkoła św. Jadwigi): proi. S. Ashenazy: „Stosunki wewnę­
trzne Rosyi w dobie Królestwa Kongresow'ego“od 6—7.

Z w ią z e k  n a n  k o w o - l i t e r a c k i .  (1 eatralna 23); 
Antoni Potocki: „U źródeł sztuki nowoczesnej", (Część I) 
z demonstracyarni św'*tlnemi. Wstęp 1 korona. Godz. 8.

H a a t  panieński na do-hód Tow. kolonii wakacyj­
nych w Kasynie miejsl lem.

Ua<Ia ini^fska.
A zatem zam knięto już bardzo obszerną dyskusyę 

budżetow ą. 1 gdyby tak  myślą sięgnąć do początku 
tej dyskusyi, musiałoby się przyjść do wniosku, że dys 
kusya ta  na ogół była mdłą i nudną. Z wyjątkiem kil­
ku mów opozycyonistów  i na pól opozycyonistów  —  
reszta wywodów przeważnie słaba, złożona z oklepa­
nych frazesów i z przejedzonej argum em acyi. Słusznie 
zatem zauważył ieden z radnych —  należących do pra­
wicy, a  kokietujący z opozycyą —  \± przeglądając po­
przednie roczniki „Słow a Polsk iego", przyszedł do wnio­
sku, że dyskusyę budżetowe poprzednich lat w niczem 
nie różniły się od obecnej. Szkuda, że spraw ozdaw ca 
obecny za późno się o tern dowiedział; byłby przedru­
kow ał poprzednie spi awozdania sw ego kolegi i jeżeli 
już miał narażać czytelników na odczytywanie przeżu­
tych myśli, to  przynajmniej podałby je pisane wytra- 
wniejszem i zdolntejszem piórem. No, a le  żal po nie- 
wczasie i pozostaje jedyna pociecha, że dyskusya już 
skończona. Piszący te słow a jednak zastrzega się —  że 
na nutę podobnego pesymizmu co do przebiegu dysku­
syi bynajmniej nie nastroiło go wczorajsze posiedzenie, 
którego krótki stosunkow o przebieg był następujący:

Wczorajsze posiedzenie kady miejskiej rozpoczęło  
się dopiero o  gouz. W i l

N a wstępie referow ał r. Chołodecki spraw ę wy 
słania d i1 Wiednia syndyka m iasta na rozprawę, która 
się  odbędzie 16 b. m. w trybunale administracyjnym.

Jak wiadomo, adw okat tutejszy dr. Stanisław O b- 
rniński wniósł swegu czasu protest przeciwko wyborowi 
12 radnych —  m otywując go  tem , że 231 wyborców, 
kiórzy głosami swemi przyczynili się do wyboru tych 
radnych, nie płacili przepisanego podatku, a zatem nie 
byli uprawnieni do głosow ania. Rada in nie uwzglę­
dniła tego protestu, wobec czego adw okat dr. Obmiń- 
ski wniósł zażalenie trybunału adm inistracyjnego.
Rozpraw a odbędzie się 16 D. m. Gdyby trybunał uwzglę­
dnił to  zażalenie, ^onsekw eneye tego byłyby nieobli­
czalne. Ale zdaniem prawników tak nie będzie i gmina 
proces wygra.

P rzystąpiono do dalszego ciągu dyskusyi budże­
towej. 1

P ;erwszy zabrał głos r. J a w o r s k i .
M ówca w pizem ów ieniu swojem, p.zeryw anem  

oklaskam i, tyczące,n się spraw szkolnych, om awia trzy 
bardzo ważne postulaty. N a wstępie zaznacza, iż p ra­
wie wszyscy mówcy dotychczasow i stwierdzili, iż wy­
datki na cele szkolne są w prost straszne, bo przekra­
czają 1 .3u0 .000  kor., lecz nie stwierdzili równocześnie, 
że mimo tych wydatków stosunki istniejące w stolicy 
są  jeszcze straszniejsze, bo  takie, jakich niem a w ża­
dnym innym okręgu szkolnym. Zaznacza aalej, iż tem, 
co powie, nie ma zam iaru wpływać na serca, nie chce 
wywoływać aktu łaski lub litości, pragnie tylko należy 
tem oświetleniem sprawy wpłynąć na 'Radę, aby speł­
niła swuj  obow iązek i wykonała ak t sprawiedliwości. 
M ówca maluje więc grozą przejmujące stosunki tak zw a­
nych „ n a u c z y c i e l e k  m ł o d s z y c n " .  N a podsta­
wia dat statystycznych wykazuje, iż dziś mamy w sto ­
licy z górą 60 nauczycielek młodszych, mających od 
10 do 22 lat służby prowizorycznej, iż na 181 posad 
nauczycielek m iodszych, jest zaledwie 50 stabilizow a­
nych, a w szczególności, iz między temi 50-ina jest 
30  takich, które mimo 30 lat służby nie m ają ani je­
dnego dodatku pięcioletniego. Dalej zauważa, iż wobec 
takiego stanu rzeczy i braku wszelkiej inieyatywy do 
usunięcia tych anorm alnych stosunków, przeznacza się 
nauczycielki młodsze „na wym arcie" bez m ożności s ta ­
bilizowania. A skoro  tak  jest, nie można się dziwić, iż 
w szeregi tych cichych pracowniczek wstępuje zw ątpie­
nie, które je popycha do chwytania się takich środków  
obrony, których nikt z nas z pewnością nie życzyłby 
sobie. T rzeba więc rady stanowczej, załatwiającej rzecz 
jednym zam achem . a tvro tych
wszystkicn nauczycielek, k ió ie  pizekroczyły 10 lat pro- 
wizorycznej służby. Mówca więc staw ia ten wniosek 

I i widzi w nim jedyną rękojm ię spraw iedliw ego zała­
twienia, a czyni to  tem  skwapliwiej, iż według ścisłego
ODliczenia spraw a ta  w ym aga wi datku 3U.0U0 kor., 
k tóra to  kw ota wobec rokrocznie oszczędzanycn inier- 
kalaryi funduszu szkolnego i wobec znacznych zwyżek 
dochodów , wynikających z zaniknięcia rachunków gmin­
nych, jeśi tak  nic nieznacząca, że niskość jej nie uę- 
dzie ham owała Rady od spełnienia tego  obow iązku. —
Uważa, że tam , gdzie z jednej strony jest dobra wola,
a  z drugiej uznana potrzeba, tam  nie Dędzie żaanych 
ustawowych przeszkód do zrealizowania tych życzeń. 
•Łącznie z tem, staw ia mówca wniosek drugi, iako uzu­
pełnienie pierwszego, aby Rada midsta wpłynęła na Ra­
dę szkolną okręgow ą, aby ta  rozpisyw ała konkursy 
na opróżnione posady nauczycielskie po myśli ustawy. 
Trzecią wreszcie poruszoną spraw ą była kw estya bu­
dynków szkolnych. To, co się po szkołach dzieje, skon­
statow ała osobna kom isya i dała temu wyraz —  po­
w stała inyśl, k tóra ze stanow iska finansowego gminy 
prosi się do jaknajszybszego załatwienia, t. j. budowa 
nowych szkół kosztem pożyczki 2 i pół miliona, m ają­
cej się przeprowadzić. Rzecz szła b. pięknie, ostatniem i 
czasy ugrzęzła gdzieś, mówca więc apeiuje do prezy­
denta, który jest gorliwym jej rzecznikiem, aby raczył 
ią odszukać, wprowadził na porządek dzienny, bo tego 
wym agają już nie personalia, lecz interes gminy. Mówca 
kończy swoje przem ówienie gorącym  apelem do Rady
0  przyjęcie wniosków, a tem  sam em  poparcie słusznej 
spraw y. (Rzęsiste braw a i oklaski),

(D o wymownych tych słów  r. Jaworskiego pozwoli 
sobie spraw ozdaw ca p-zedstaw ić nie mniej w jm ow ne 
cyfry, zebrane przez siebie od „m łodszych" nauczycie­
lek —  siedzących w wielkiej liczbie na „dam skiej" ga- 
leryi. I tak, z nauczycielek, czekających na „stabiliza- 
cyę“ , służą; ponad 21 lat 6 mies. p . Wejgel, ponad 20 
la t ó mies. pp. Podolska, M anastersKa, Perim utter, 
Świerczyńska, Szenderowicz i RomanowsKa; ponad 19 
lat 6 mies. pp. Czem eryńska, Czuczawina, Herzog, 
MatzeK, M oniakowa, Nakoneczna i Schatzel; ponad 18 
lat 6 mies. pp. Fischler, Łuczkiewicz, M agdówna, M a­
jewska, Sołtysów na, Stankicwiczowa, N. Świerczyńska
1 ŁobaczewsKa; ponad 17 lat ó mies. służą wreszcie 
Pp. B iegańska, Chmielewska, D obrow olska, Oz.emołow- 
ska, Sawa, S tankiewiczowa, S tebnicka, Urbańska i Za- 
tnów na. Tyle lat pracują za 100 kor. m ies., odbywszy 
długoletnią, bezpłatną praktykę. Czyż nie jest to  wy­
zysk ?)

Prez. Michalski odpowiedział, że spraw a młodszych 
nauczycielek przeszła już przez uchwałę Rady szk, kraj., 
a  gdji przejdzie d rogę regulaminową, przyjdzie na po­
rządek dzienny Rady. '

Co do rozszerzenia nommacyj, to  zależy to  od

budżetu, a to  może mówca poruszyć jeszcze .przy dy­
skusyi budżetowej.

Kiedy wreszcie zebrała się liczba b0 radnych, pod­
dano pod 11 uchwałę wykupno tram waju konnego. P rezy­
dent stw ierdził uchwałę jednogłośną. Na to  jednak ode­
zwały się głosy rr. dr. Aschkenasego, dr. Lilier.a i dr. 
Battaglii, protestujące przeciwko „jednogłośnosci".

Prezydent: A więc uchwalone większością głosów.
Przystąpiono do dalszego ciągu dyskusyi budże­

towej,
R. F e 1 d s t e i n, wspom niawszy na wstępie, ze 

gm ina m. Lwowa po wykupnie tram waju konnego w stę­
puje na drogę nowych inwestycyj, powinna zatem po ­
myśleć o  nowych środkach dochodu. Czyby więc nie 
dało się wzorem Frankfurtu n. M. i Berlina wprowadzić 
tzw. „W erthzuwachssteuer" podatek od wzrostu w arto­
ści nieruchomości. Przez różne inwesiycye realności 
rosną na w artości, przedsiębiorcy robią dobre interesy, 
godzi się więc, aby gmina z tego coś miała. W N iem ­
czech podatek ten, zdaniem mówcy, uzasadniony, przy­
nosi ładne dochody.

W dalszym ciągu mówca polem izował z w yw oda­
mi dr. Rutowskiego, udowadniając, że gospodarka gm in­
na jest złą. Prezydyum  kpi sobie form alnie z uchwal 
rady. T ak  było z jatkam i miejskiemi, tak  z innemi u- 
chwałami. Mówił dr. Rutowski, że Kraków stracił za 
4  miesiące 7.000 kor., ale nie wspom niał o tem, że 
K rakowianie jedli przez te 4 miesiące dobre m ięso o 1C 
hal. taniej na funcie. W spomniał dalej dr. Rutowski, ze 
na m ięsie prowincyonalnem oszczędzono mieszkańcom 
kilkadziesiąt tysięcy kor., ale zamilczał, że mieszkańcy 
ci żywili się ochłapam i i koniną. M iasto, chcąc przy­
czynić się do obniżenia ceny mięsa, założyło biuro po­
średnictw a sp rzedaży -byd ła  r miijsa, a tymczasem p o ­
zw ala rozmaitym Pordesom  i Kaizom skupywać i sprze­
dawać mięso o kilom etr dalej, a nawet daje im ułatwie­
nia w rzeźni.

Biuro to  pośrednictw a, utrzym ywane znacznym ko ­
sztem , pośredniczyło dotychczas coś pięć razy w sprze­
daży bydła, a dwadzieścia kilka razy w sp-zedaży mięsa. 
T o  kpiny czyste. Prezydyum  wprawdzie ma jakieś plany 
na przyszłość, ale trzym a je w tajemnicy. W alcząc z wy­
wodami r. Piedla, mówca podniósł, że niylnein jest jego 
twierdzenie, aby we wszystkich komisyach mieszczanie 
byli w mniejszości. Wszyscy jesteśm y mieszczanami i 
m ówca z dumą przyznaje się do tego. N atom iast nie 
da się zaprzeczyć, że praw a strona Rady powoduje się 
jakąś niewytłum aczoną nieufnością do mniejszości i stąd 
p łyną te konsekweneye. Wina za gospodarkę złą spada 
na większość. (Brawa i oklaski.)

R. dr. P a w 1 e w s k i podniósł na wstępie, że 
gmina zam iast postępow ać w akcyi, cofa się. Nic np. 
nie uczyniono w sprawie kanalizacyi, a dotychczasowe 
plany okazały się złe. Szkoły pozostaw iają również wiele 
do życzenia. Co do wyaawanis dziennika uchwał i roz- 
poiządzeń magistrackich, m ówca głosow ałby za tern, bo 
dzienniczek taki bardzo jest potrzebny. Dziwneru jest 
stanow isko względem teatru —  mówił oalei dr. Pawle- 
wski. Dzienniki o tej spraw ie rozm aicie piszą, krążą *-oz- 
maite w ersye po Lwowie, a Rada m iasta wcale dotych­
czas nie została poinform owaną w tej sprawie.

Cena gazu we Lwowie jest nieproporcyonalnie wy 
soka wbrew uchwałom, zapadłym w komisyi, aby ceny 
gazu zwłaszcza większym konsumentom oomżyć. Wy­
soka ta  cena już odbija się na konsumcyi. Podczas gdy 
bowiem proauKcya gazu w zrosła o 100 prc., konsum- 
cya tylko o 40  prc.

Mowę swą. przyjętą z ap lauzem /zakończy ł r. Pa- 
wlewski zapewnieniem, że \„ p ra w ica "  bezwątpienia ma- 
joryzuje Radę. Najlepszym dowodem —  że właśnie ta  
większość skonfiskowała w drukarni spraw ozaam e ko- 
misyi lustracyjnej, k tóre już nie ujrzało światła dziennego. 
(Oklaski).

Ostatni zabrał głos wiceprez. dr. R u t o w s k i ,  
który walczył z wywodami r. Feldsteina. Prezydyum 
w sprawie jatek m.ejskich nie wypowiedziało Ostatniego 
słow a —  i słow o to wypowie Rada m. Gmina nie może 
przystępow ać do tego interesu bez zastanowienia, zw ła­
szcza, że przykłady Krakow a, Przem yśla, Stanisławowa 
były odstraszające. Prezydyum wygotuje jednak pian., i 
przyjdzie z niemi na Radę. jednakow oż nie da się za­
przeczyć —  ciągnął dalej mówca —  że m iasto wiele 
już zrobiło na polu obniżenia cen mięsa. Że jeanak nie 
dało się wszystkiego zrobić, nie wina w tem prezydyum, 
k tóre dokłada wszelkich starań, aby ulżyć mieszkańcom. 
N ie może również prezydyum nic poradzić na to, że 
mimo zakazu na targowicy kręcą się rozm ahe kacyki 
mięśni. Cóż winno prazydyum temu, że ludność woli 
robić tranzakeye z rozmaitymi Katzarm i Poruesam i •—
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aniżeli z miejskiem biurem. Mówca jednak żywi nadzieje., 
że io  niedługo skończy się, zwłaszcza, że coraz więcej 
hodowców zg las/a  się do miejskiego biura pośrednictwa 
sprzedaży m ięsa i bydła. W dalszym ciągu zbijał m ó­
wca zarzuty innych mówców opozycyjnych, zaznaczając, 
że wiele z nich sam e przez się upadły —  bo nie opie­
rały się na prawdzie.

Co do znacznych zaległości w m agistracie, to  m ó­
wca z zadowoleniem może stwierdzić, że zaległość ex- 
hibitów mimo nawału pracy zmniejszyra się i z 35 .000  
spadła na 21 .320 . Cztery departam enty nie m ają już 
żadnych zaległości, a reszta niedługo również pozbędzie 
się ich. (Oklaski.)

N a tern o godz. 9 zam knięto ogólną dyskusyę bu­
dżetow ą, generalny zaś referent oświadczył, że z powodu 
spóźnionej pory odpow iadać pędzie dopiero na dzisiej- 
szem posiedzeniu..

R a d a  p a ń s tw a ,
Z Izby posłów .

D alszy ciąg posiedzenia środow ego.
W iedeń. (TBK.) U s t a w ę  o  a u s k u i t a n t a c h  

przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu, poczem Izba 
przystąpiła do  obrad na projektem reform y w yborczej. 
Pierwszy zabrał głos minister spraw wewnętrznych By 
lantlt Rneidt, następnie przem awiał poseł G rabm ayr.

P rzem ów ien ie  m inistra Bylandta Rheidla

ej projekcie reformy wyborczej.
Minister omawiał najpierw stosunki, jakie dały po­

wód Jo pragnienia zmiany ordynacyi wyborczei Rzad 
przediożył Izbie projekt ustawy, Która, usuwając wszyst­
kie kurye, opiera się na zasadzie pow szechnego praw a 
wyborczego. Gdy rząd orzystąpił do w ypracow ania prze­
dłożenia, ouazaiy się wielkie trudności, wyłoniły się naj 
większe przeciwieństwa, mimo tego wszystkiego jednak 
r/.ąd nie ustał na tej drodze, na jaką w s/edl w intere­
sie uzdrowienia parlam entu. O becnie zasada powszechne­
go, bezpośredniego praw a w yborczego me spotyka się 
z żadnym  zarzutem  u Większości stronnictw  IzDy. Tem 
silniejsze atoli są  zarzuty przeciw przeprowadzeniu tej 
zasady. W pierwszej linii zw racają się one przeciwko 
rozdziałowi m andatów  i podziałowi na oKręgi wy­
borcze.

Przedstaw cie sobie panowie —  mówił minister —  
zadanie, jakie miał rząd do rozw iązania. Z jednej siro- 
ny zaprow adzone ma nyc powszechne prawo wyporcze, 
a z drugiej pozostać ma nienaruszuną siła narodowych 
stronnictw  i stanow isko poszczególnych krajów.

G dyby przyjęto zasadę prostego podziału np. we- 
diug iicz.by głów, jestem przekonany, że napotkałoby to 
na silny opór wszystkich stronnictw  Izby. (Okrzyki na 
ławach czesuicn : „Ze strony N iem ców ".) D latego mie­
liśmy przed oczym a zasadę jak najmniejszego narusza­
nia siły narodowej stionnictw  i narodowościowej struktu­
ry Izby. (Przeryw ania z ław czeskich radykałów ). Rząd 
trzym ał się tej zasady, ponieważ jest ona zupełnie sp ra­
wiedliwą w narodow em  państwie. (W rzawa na ławach 
czeskich radykałów ;.

Rząd pragnął również przeprow adzić dalszą zasa­
dę, mianowicie umocnienie narodow ego posiadania po­
szczególnych szczepów. Przeprow adzenie tej zasady czy­
niło niemożliwym dawny system kuryalny. Już zniżenie 
cenzusu wyDorczego w miastach i gminach wiejskich 
..prowadziło znaczne zmiany w posiaaanu narodowem  
stronnictw.

M ogę panom przytoczyć np. stan narodowy N iem ­
ców w r. 1873, kiedy na ogólną liczbę 356 mandatów 
posiadali oni 203; następnie stan ich posiadania w ro­
ku 1891 spadł na 178, poczem wzrósł z powodu za­
prowadzenia powszechnej kuryi wyborczej.

Widzicie więc panowie, że obecna ordynacya wy­
borcza wydaje chwńejne cyfry dla narodow ego posiada­
nia. Z apom ocą narodow ego odgraniczenia, stara się 
przedłożenie umocnić narodow y stan posiadania; staje się 
to  zaś w ten sposób, że praedewszystkiem narodow o ró ­
wne okręgi sądow e zjednoczone są w jeden okręg wy­
borczy, gdzie to  było rzeczą niemożliwą, poszczególne 
gminy tej sam ej narodow ości ściągnięto w jeden okręg 
wyborczy, tam  wreszcie, gdzie i ta aroga była niewy­
konalną, nastąpił jeszcze dalszy podział. N a M orawie, 
gdzie według ordynacyi wyborczei seimowej przeprow a­
dzony jest narodow y kataster, zaproponow ał rząd ten 
sain system  i dla Rady państwa.

W G a l i c y i ,  gdzie stosunki we wschodniej czę 
ści kraju nie dopuszczają do narodow ego odgraniczenia, 
proponuje przedłożenie modus, analogiczny Jo  system u 
proporeyonainego. W wielu miastach i gminach o mie­
szanej narodowości, było rzeczą niemożliwą utworzyć 
narodow e zastępstw a dla mniejszości. W tej mierze ża­
dne stronnictw o nie uczyniło nil propuzycyj.

M imoto przedłożenie w odniesieniu do narodow e­
go odgraniczenia, oznacza w porównaniu z obecnym  sta 
nem rzeczy znaczną  popraw ę także i w miastach o mie­
szanej narodowości, Stan pusia dania narodowych stron 
iiictw polegać będzie wprosi na sumie narodowych wy­
borców  i będzie niezawisłym od kom orom isu i przy­
padków wyborczych. Zastosowanie zasady narodow ego 
odgraniczenia spow odow ało, że narodow-O-mieszane gm i­
ny, w których rozm aite szczepy oddzielnie mieszkają, 
otrzym ają także i różnych narodow o zastępców. D oty­
czy to  zwłaszcza miast na południu państwa.

Minister om aw ia  następnie  rozdział mandalow' i 
stwierdza, że rzad zwłaszcza w krajach o różnej m o­
w a, kierował się zasadą  -.prawjedłiwości i słuszności.

(Oży wionę protesty). Rząd uwzględnił żarów no opłaca­
ne podatki, jak i liczbę ludności. Gdy stronnictwa je­
dnak uczynią propozycye co do poprawy tego rozdzia­
łu. rząd z pewnością wedłfeg możności je poprze.

W dalszym ciągu swej mowy, minister Bylandt- 
Rheidt, om awiając spraw ę rozdziału m andatów , wywo­
dził : Ponieważ w żadnym kraju nie zeszliśmy poniżej
obecnej liczby m andatów , musieliśmy tam, gdzie przy­
rost ludności wywołał konieczność pom nożenia m anda­
tów , właśnie takie powiększenie tycnże przyznać, co wy­
jaśnia w zrost ogólnej cyfry m andatów  z 42o na 4 >5. 
Jeżeli zresztą w tym kierunku albo w' kierunku rozdzia 
łu okręgów , uczynią stronnictw a inne propozycye, to  
rząd z pewnością z całym naciskiem będzie współdzia­
łał na rzecz wyrównania różnic, o ile to  będzie możli­
we. W kwestyi rozdziału m andaićw  szczególnie także ze 
strony niemieckiej skarżono się na pogorszenie się s to ­
sunku Niemców' do  innych stronnictw , a zwłaszcza do 
wszystkich stronnictwr słowiańskich razem- (Glosy: Siu 
sznie). Muszę tu zupełnie stanow czo podnieść. że o  par­
tyjno-politycznych dążnościach rządu nie może być m o­
wy. (Żywe protesty.) Rząd jest zupemie świadom tego, 
że żywioł niemiecki w Austryi należy do najsilniejszych 
czynników kultury, do czynniKów, utrzym ujących pań­
stw o i że każdy rząd austryacki musi ten żywioł szano­
wać i jego stanow iska nie może naruszać.

Ten stosunek, zaatakow any przez stronnictw a nie­
mieckie, wynika właśnie z zastosow ania poruszanych 
przezem nie zasad. Z jednej strony m usiano także w kra­
jach słowiańskich podwyższyć liczbę m andatów  (okrzy­
ki) z drugiej zaś strony wspomniane już przezemnie wy­
równanie narodowych reprezentacyj w krajach m iesza­
nych i w' Końcu zastosow anie zasady narodow ego roz 
graniczenia musiało doprow adzić do pom nożenia m an­
datów  słowiańskich. Rząd jednakże sądził, że zasada ra - 
i octowego rozgraniczenia powinna być utrzym ana, po 
nieważ chroni to mniejszości narodow e, a  więc tak/.e 
Niemców tam, gdzie oni są  najwięcej z.agrożeni. Z za­
stosow ania tej, jak sądzę, dla Austryi jedynie możliwej 
zasady wyniki właśnie ten rezultat, klóry, jak jeszcze 
raz zaznaczam , jest rezultatem  nie z góry rainierzonyrn, 
lecz naturalnym cyfrowym wynikiem. Sądzę także, ze 
nie można temu stosunkowi przypisywać tego znaczenia 
politycznego, jak się to  obecnie powszechnie dzieje —  
O bok tego przesunięcia stosunku sit, są  także skargi na 
to , że m andaty rozm aitych miast i rozm aitych krajów 
w porównaniu z sobą nie są równe. Sądzę, że takie po ­
równania nie są uzasadnione, gdyż każdy kraj ma pe­
wną liczbę m andatów , która według właściwych teinu- 
krajowi stosunków jemu odpow iada Nie uchodzi poró 
wnywać liczby m andatów  w W iedniu z liczba manaa- 
tów  w Pradze. (Protesty). Ze zbadania spraw y wynikło­
by, że z m andatów , pizypadających na Dolną Austryę,
przeszło 50 prc. przypada na W iedeń, a z m andatów ,
przypadających na Czechy —  na P ragę nawet z przed­
mieściami nie przypaSf* IZ prc*. s - . - - .

Inaczej naturalnie wypadłaby ordynacya wyborcza, 
gdybyśm y m andaty jednemu krajowi odebrali, a innemu 
mogli je dać. Jeżeli się jednak mówi o uspośledzeniu 
jednego lub drugiego miasta, szczególnie w krajach mie­
szanych, to  nie należy przeoczyć tego, iż nie jest ła ­
tw ą rzeczą w tych krajach przedsiębrać jednostronne 
pom nożenie m andatów Tu rozstrzygająca jest ogólna 
liczba wszystkich mandatów  jednej lub drugiej narodo 
wości. nie zaś, ile mandatów otrzt mują poszczególne 
miasta.

Następnie minister oświadczył, że rząd nie pro 
pomije zasady glosow ania proporeyonainego w krajach 
o ludności mieszanej, gdyż to  naruszałoby przyjętą 
w Austryi zasadę narodow ego rozgraniczenia (rozmaite 
okrzyki i protesty). Jedynie w G alicji zaproponow ano 
wyhory proporeyonatne, a tO, wraz z pow lęKSzemem 
liczby mandatów z Galicyi o 9, powinno ten kraj p rze­
konać, że rząd uwzględni! jego interesy (rozm aite wy­
krzykniki). Ponieważ liczby ludności nie można było 
wziąć za podstaw ę reform y, prz.eto niemożliwem było 
dać Galicyi takiej liczby m andatów , jahaby na nią przy­
padała wedle cyfry jej mieszkańców.

Przedłożenie rz.ądowe ma tę zaletę, że zawiera 
projekt ustawy prostej i sprawiedliwej. Przez to, że 
prawo wyborcze do Rady państwa opierało się dotych­
czas na prawne wyborczetn do Sejmu, a to  na prawie 
wyborczem gminnem, panowała w wysyłaniu reprezen­
tantów  do Rady państwa w poszczególnych krajach ró- 
żnolitość, k tórą obecnie usunięto.

Rząd ułatwia głosowanie przez to, że we wszyst­
kich gminach ponad 500 mieszkańców/ ustanawia miej­
sce głosowania. Postanow ienie o osiadłości wywołuje 
tfpraw dzie skargi, których jeanakże nie można nazwać 
słusznemi. Jeżeli z jednej strony podnoszą się protesty 
przeciw oznaczaniu obowiązku osiedlenia na jeden rok, 
a z drugiej żądania przedłużenia tego terminu, to  zau­
ważyć należy, że oznaczenie tego term inu na rok było 
polrzehneni. zwłaszcza ze względu na wielkie centra 
przemysłowe.

P. P r e s s e l :  Wcale nie! Jestio  postanowienie, 
wymierzone przeciw czeskim rob o tn ik o m !

M i n i s t e r  Czy pan poseł iuż skończył? To 
może mi będzie wolno mówić dalei !

P. 1 ' r e s s e l :  Biednym robotnikom  prawu' się
0 powszechnem,, równem głosowaniu, a równocześnie 
przez oznaczenie terminu osiedlenia, tego praw a się ich 
pozbaw ia!

P r e z y d e n t  dzwoni, przypom ina wolność słowm
1 prosi, żeby mówcy me przeryw ano.

Mi n .  Moi panowie! Jeżeli przejrzytm  systemy 
wyborcze parlam entów wszystkich państw i reformy, 
jakie do ich obecnego stanu doprowadziły, to musi sie 
przyznać, że żadnemu parlamentowi nie ułatwiono tak,

iak austryackiem u, przejścia do s u te m u  w yborczego, od ­
powiadającego duchowi czasu. Alaeie panowie usunąć 
system wyborczy, tkwiący głęboko swymi korzeniami 
w stosunkach stanowwch i w podziale na klasy, macie 
w' to  miejsce wprowadzić równe prawo polityczne, iaso  
podstaw ę naszego życia politycznego, a dokonać tego 
rnożecie kosztem drobnych tylko ofiar. Na drodze, wska­
zanej przez rząd, powinny się spotkać we współdziała- 
niu wszystkie stronnictwa, czego się też rząd spodziewa, 
oczekując po reform ie wyborczej, że wprowadzi nowo­
czesne stosunki publiczne w A ustryi i że ją postawi 
w rzędzie państw , która nie obaw iają się ducha czasu. 
Jeżeli panowie jesteście zwolennikami równego praw a 
wyborczego, jeżeli chcecie usunąć dotychczasow e, już 
nieodpowiednie form y, to  w takim razie wszystkie inne 
trudności łatwo dadzą się usunąć. Jestem  mocno prze­
konany, a przeKonanie to  wielu podziela, że przyznanie 
rów nego prawa w yborczego w arstw om , k tóre w rniaię 
m ożności przyczyniają się do ponoszenia ciężarów' pań­
stwowych, p-zyczyni się do szczęścia i spokoju Austryi ' 
Zasadą przedłożonej reform y jest sprawiedliwość, a sp ra­
wiedliwość jest zawsze dobrą, jest najsilniejszym weziein 
państwowym , najsilniejszą podstaw ą potęgi. (Żywe 
oklaski.)

P. G r a b m a y r  (niem. w. własn.) oświadczył 
że nie jest przeciwnikiem reform y w yborczej, ale its t 
przeciwnikiem projektu rządowego. Mówca jest zwolen­
nikiem powszechnego, bezpośredniego i tajnego gtoi.o- 
wania, ale nie jest zwolennikiem glosow ania równego, 
gdyż ono odbiera władzę warstwom  posiadającym  i in ' 
td igentnyrn , a oddaje je klasorn, które nie posiadają nic 
i których wykształcenie jest matem, albo wprost ża- 
dnem. Przedłożenie rządow e wprow adza nie równe prawo 
wyborcze, ale usuwa na plan drugi warstwy, które przez 
sw e wybitne znaczenie dla państwa powinny mieć wpływ 
na praw o polityczne. Jestto  projekt zwłaszcza dla Au- 
s,tryi nieodpowiedni. N ależałoby bowiem rozdział wpły 
wów przeprow adzić nietylko krajami i narodowościam i, 
ale 1eż klasam i, Zasady rządu dążą uo wytworzenia 
słowiańskiej w iększości, chociaż istnienie Austryi wprost 
zaw arow ane jest tem, ażeby Nierrcy zachowali w niej 
sw e wybitne, historyczne stanow isko.

Żaden jednak Niem iec nie może przyklasnąć 
rządowi, który osłabienie Niem ców w Krainie i dotkli­
we straty w krajach sudeckich nazywa nieznacznemi 
konsekweneyarni przedłożenia, jak się wyrazu p, prezy­
dent ministrów. Kto z Niem ców chce zrobić stałą mniej­
szość w państwie, ten podcina to  państw o u korzenia. 
Nie na podstaw ie rów nego glosowania, ale na podsta­
wie narodow ego wzajem nego poiozum ienia m oże doiść 
do sanacyi parlam entu. Pov'szechneir głosowanie do Ra­
dy państw a pociągnie za sobą powszechne głosowanie 
do sejmów, a  następnie powszechne głosowanie do Rad 
gminnych. Mówca pow tarza, że jest wprawdzie zw olen­
nikiem pow szechnego, bezpośredniego i tajnego głoso- 

t wania, żę|. zgodziłby4 się na znies:'enie szczególnych 
przywilejów w;eikiej wiasności t izb handlowych, ale z ca­
łym nacisł iem musi się ośw iad. yć za tem, aby refor 
ma wwborcza zapewniła słuszne i historyczne stanowi 
sko Niem ców i ażeby ludność wszystkich klas o trzym a­
ła odpow iednią reprezentacyę. W yrażając nadzieję, że 
przedłożenie wyborcze dra G autscha me stanie się usta­
wą, ale że przyjdzie do innej, sprawiedliwszej wedle mc 
wcy reform y, pos. G rabm ayr zakończył okrzykiem: „Re 
form a br. G autscha um arła! Niech żyje reform a wyboi 
cza !“ (żywe oklaski —  protesty u socyalistów ).

P. dr. Schlegel (centr. kato ló  wskazywał nachw iej- 
ność rządu w sprawie reform y wyborczej. Nielegalny 
pochód socyalistów  z 28 listopada przyśpieszył przed­
łożenie rządowe. A(owca jest przeciwny oddawaniu naj­
większego wpływu na sprawy państwa klasom, nie p lą­
cącym podatków  bezpośrednich, a ze stanow iska sw oje­
go stronnictwa oświadcza się za powszechnem, ale nie 
równein prawem głosowania i za przedłużeniem o b o ­
wiązku osiedlenia, wreszcie za systemem pluralnyrn i o- 
bowiązkowym udziałem w wyborach. N akoniec p. Schle­
gel oświadczył się "a radykalną reform ą regulaminu L  
bowego.

P . Robicz (Sioweniec) oświadczył, że jego  stron­
nictwo jest za reform a w yborczą w zasadzie, wytyka 
jednakże upośledzenie Slowenców' przez projekt rządo 
wy wr Styryn Dolnej i w Krainie. P. Robicz zakończył 
oświadczeniem się za powszechnem, rówmem, tajnem i 
bezpośreaniem  głosowaniem  i za zniesieniem przywile­
jów wyborczych. (Oklaski u Słoweńców).

Na tem posiedzenie przerw ano —  następne dziś.

Postulaty k olejow e Galicyi.
W iedeń, (Tel. wł.) „Poln, C orresp." aowiaduje 

się, że na wczorajszem  popołudniowem posiedzeniu ko- 
misyi parlam entarnej Koła polskiego toczyła się dysku- 
sya nad mem oryałem  galicyjsaiego W ydziału krajow ego 
w sprawie galicyjskich postulatów' kolejowych. Chodzi o 
to, aby żądania Kota polskiego uwzględnione były przy 
wypracowaniu program u inwestycyjnego m inisterstwa 
kolei. Postulaty polskie dotyczą budowy aolei lokal­
nych Lwów-Stojanów, D rohobycz Borysław, Myślenice- 
Kraków, dalej zniesienia ram py kolejowej na Żółkiew- 
skiem we Lwowie, sanacyi kolei karalnych kołornyjskicli 
i budowy linii kolejowej Jasło-Konieczna, jako linii g łó­
wnej na koszt państw a. Spraw a ta  będzie jeszcze przed­
miotem obrać specyalnej konferencyi parlam entarnej ko- 
misyi Kota polskiego i polskich członków komisyi kole­
jowej.

Sprawy parlam entarne.
W iedeń. (Tel. wd.) Klub młodoczeski otrzym ał re- 

: ’‘zolucyę izcaelickiej gminy wyznaniowej w lczvnie, w kto 
rei zawiera się protest przeciwko żydowskim ruiryom 
autonomicznym.
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P raga. (Tei wł.) „C zas" M asarykowski donosi, że 
posłowie Koenig i DworzaK wystąpili z klubu młodo- 
czeskiego, aby w stąpić do klubu agraryuszów .

Eytuacya na W ęgrzech
B udapesz t. (Tel. wł.) W kolach politycznych s ły  

chuć, że minister spraw wewnętrznych Kristoffy, który 
podał się do dynnsyi, zaraz po ustąpieniu z urzędu 
przystąpi do zorganizow ania party: postępow ej. „Wystą 
pienie br. B anff/’egc  2 koalicyi dało powód komitetowi 
wykonawczemu do zajęcia się kw estyą, żeby w spraw ie 
dem okratycznego postępu, o czem  w spom ina Banffy w 
swojem piśmie, zająć brn dziej zdeklarow ane stanow isko, 
aby nie wyglądało, że kom itet wykonawczy w tym kie­
runku nie chce posunąć się tak daleko, jak br banffy. 
Zwłaszcza mają być rozproszone niepewności co do sta ­
nowiska kom itetu wykonawczego w spraw ie powsze­
chnego praw a wyborczego.

Br. Mikołaj W esseleny, prezydent now ego stron ­
nictwa sejmowego, w odnowiedzi na telegram  Koszuta 
odpowiedział kierującemu korni* i zjednoczonej opo- 
zycyi, że jako prezydent zapyta poprzednio swoje stion- 
nictwo co do zajęci stanow iska w obec koalicyi. W e­
dług jego osobistego zdania, w obecnej chwili, każdy 
patryora węgierski musi łączyć się pod chorągw ią par­
ty i r. 1848

Buaapeszt (Tel. wł.) W spółpracownik dziennika 
„M agyar H irlap" interwiewował 2 nowych ministrów. 
Minister oświaty T ost oświadczył, że pozostanie nadal 
urzędnikiem, o  wykonaniu zaś żywionych przez niego 
planów reform y niema mowy, gdyż brak  rządowi pie­
niędzy. W chwili zaś, kiedy parlam ent wejdzie na d ro ­
gę legalną, urzęanicy-m inistrowie ustąpią ze swoich s ta ­
nowisk

Franciszek riegediis, nowozarnianowuny minister 
skarbu, oświadczy*, że zadaniem  jego będzie przyw ró­
cenie spokoju i na tern też skończy się misya jego ja­
ko ministra.

B udapesz t, (TBK.) Prezydent gabinetu baron l e 
jervary odjechał wczoraj do W iednia.

Z RosyI i Zaboru.
1 ---------

W ieści z  K rólestw a.
W arszawa. (Tel. wł.) Administrator „G ońca P o ­

rannego i W ieczornego" inżynier W ardyński skazany zo­
stał drogą administracyjną na 1000 rubli kary.

Łódź.  (Tel. wł.) W czoraj rano wybuchł groźny 
pożar w Rokiciu pod Łodzią. SDłonęło kilkanaście do­
mów Pożar szerzy się z gw ałtow rą szybkością, dorąd 
nieugaszony.

W fabrykach Scheiblera panuje ciągle silne wzbu­
rzenie między robotnikam i z Dowodu odpowiedzi zai zą- 
du na żądanie podwyższenia zaprary. je s t obaw a, że fa­
bryka w końcu tygodnia stanie.

C zęstochow a. (Tel. wl.) W czoraj rano  rozbito 
wielki sklep monopolowy w Olsztynie pod C zęsto­
chową.

Nauczyciel szkoły fabrycznej w Rakowie, aresz to ­
wany przed kilku tygodniam i za agitacyę, skazany zo ­
stał na 3 m iesiące więzienia.

Uwolniono aresztow anych niedawno na kolei :zę- 
stochowsko-herbsKiej urzędników Kuna i Różańskiego.

K rak ó w . (Tel. pryw.) W arszawski korespondent 
„Czasu" donosi, że ukaz carski, zarządzający wybory 
do Dumy z 48  gubernii centralnych, a  pom ijający w raz 
7. innem kresam i także K rólestw o P o lsk ie , wywołał 
w korach tutejszycn które oświadczyły się za udziarern 
w wyborach, korrsternacyę, natom iast złośliwą radość 
wśród przeciwników D um y. N ie jest jednakże pozba- 
wionem niejakie, podstawy przypuszczenie, że to  pomi­
nięcie K rólestw a Polskiego, a raczej wyłączenie z wy­
borów, i tem  sam em  z pierw szego posiedzenia Dumy, 
nie jest ostatecznem , i że w niedalekiej przyszłości mo 
żna oczekiwać oznaczenia term inu w yborów , jeżeli nie 
w całem K rólestw ie Polskiem , to  w kilku guberniach, 
w których przygotow ania wyborcze już ukończono.

C zęsto ch o w a. (T B K ) Zastrzelony tu został dyre­
ktor fabryki Jacont.

„U śm ierzan ie41 trwa dalej.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) „Russkija W ieoom osti" do ­

noszą, że w kraju nadDaltyckim niepokój panuje jesz­
cze w większych rozm iarach, niż przedtem , dzięki bez­
zasadnym  represyom , popychającym ludzi do zem sty. 
W okolicach U baw y oddział egzekucyjny K ayserlinga 
jest postracnem  mieszkańców.

Inflancką gubernię powtórnie zdobywa gen O rtow . 
W okolicach Rygi zaprowadza porządek gen. Meinhof, 
a w Estlandyi panuje groźny Bezobrazow.

O uesa. (TBK.) Sąd wojenny wydał wczoraj wy­
rok nu 30  artylerzystów, Którzy byli oskarżeni o jawny 
bum i Odmówienie posłuszeństwa użycia dział podczas 
pow stania przeciw rew olucyonistum . Sześciu oskarżo­
nych zasądzono na 10 do 20  lat robót przymusowych 
na Syberyi, u 24 nu zesłanie do rot karnych.

W yrzekają się .
P e te rsb u rg , O e l wł.) Z jednoczony kom itet skraj­

nych partyj wyrzeka się wszystkich dopuszczających się 
wymuszania pieniędzy i raDunkow pod sztandarem  partyi.

M owa tronow a.
P e te rsb u rg -  (Tel wł.) „N ow oje W rem ia" donosi, 

że obecnie z inieyatywy ministerstwa skarbu (!) op raco ­
wywany jest w m inisterstwach projekt mowy tronowej, 
z k tórą r z ą d  (?) zwróci się do posłów przy otw arciu 
Dumy państwowej. Projekt zaw*iera 8 punktów

M inistrowie u caru.
Petersburg. (Tel. wł.) „Russkija W iedom osri" do­

noszą, że m inistrowie K utler i Tim irazjew  udawali się do 
Carskiego Sioła z prośba do cara o  niemianowanie 
ich członkami Rady państw a, gdyż wooec represyj obe­
cnych, sum ienie i obow iązek nie pozw alają im pozosta­
wać w służbie państw a.

Niezgoda m iędzy m inistrami.
Petersburg. (Tel. wł.) Słychać, że mimster ko 

munikacyi Niem ieszajew poda się do dymisyi z powodu 
nieporozum ień w gabinecie W ittego. N astępcą jego ma 
być dyreKtor departam entu kolejow ego gen. Szaufus.

O d esa . (TBK.) W  urzęazie żanuarm eryi znalezio­
no  ponownie dwie naładow ane bomby,

P rzesilen ie gab inetow e w  Serbii.
Belgrad. (TBK.) N a wczorajszem  posiedzeniu skup- 

czyny prezydent ministrów Stojanowicz oświadczył, że 
warunki austryacko-w ęgierskie są  ciężkie. Poniew aż zaś 
opozycya uważa za stosow ne prowadzić obstrukcyę, 
przeto rząd podał się do dymisyi. P o  tem ośw iadcze­
niu posiedzenie zam knięto. W iceprezydent skupczyny 
Koticz złożył m andat. Klub rządow ych posłów posta­
nowił w dioźyć rokow ania z partyą staro-radyKalną, ce­
lem ewentualnego utw orzenia koalicyi. Rozwiązanie 
przesilenia bedzie w ym agało dłuższego czasu.

B elg rad . (Y R K ) O negdaisze posiedzenie klubów 
trw ało  do północy. Uchwalono na niem, ażeby rząd się 
podał do dymisyi. Król dym is/ę  przyjął.

Belgrad. (TBK.) O  posiedzeniu klubów party? 
rządowej donoszą, że z obecnych 73 posłów  ośw iad­
czyło się 33 przeważnie chłopów za prowadzeniem  dal­
szych rokow ań z A ustro-W ęgram i, podczas gdy 40  do ­
m agało się dymisyi rządu. Krói pow ołał prezydyum 
skupczyny do pałacu, celem na-ad nad sytuacyą. N a­
rady pom iędzy partyarni, jakie się  wczoraj odbyw ały, 
okażą, czy większość skupczyny jest za ugodą cłow ą 
z A usti^ą, czy za wojną cłową, a w takim  razie przyj­
dzie do  steru gabinet czysto staro-radykalny, albo koa­
licyjny z Pasiczem  na czele. W razie przeciwnym ster 
rządu obejm ą Gruicz, ewentualnie Wuicz-

Prow izoryuni handlow e z Bułgaryą.
W iedeń . (TBK.) „W iener Z tg ." ogłasza rozporzą­

dzenie całego gabinetu w spraw ie tym czasow ego uregu­
lowania stosunków  handlowych między A ustryą a  Buł­
garyą na podstaw ie największego uprzywilejowania oraz 
rozporządzenie w spraw ie traktow ania proweniencyi 
z Serbii na podstaw ie taryfy rłowej z dnia 1 m arca br.

O dznaczenia i m ianow ania.
W iedeń. (TBK.) „W iener Z rg .“ donosi. Cesarz 

nadał burm istrzowi Jarosław ia drowi Adolfowi Dietziuso- 
wi krzyż kawalerski orderu Franciazk.. Józefa.

M inister ośw iaty zam ianował profesora akadem i­
ckiego gimnazyum we Lwowie dra Tadeusza M andybura 
dyrektorem  sem inaryum  nauczyc:elskiego w Zaleszczy­
kach.

W iedeń (T B K ) „W iener Z tg ." ogłasza: Cesarz 
nadał zastępcy dyrektora kolei państwowych we Lwo­
wie, radcy rządu Karolowi Lisiowskiemu order żelaznej 
korony III klasy, starszem u inspektorowi kolei Ludwi ■ 
kowi Hublowi w K rasow ie krzyż kawalerski orderu F ran ­
ciszka Józefa, inspektorom  kolejowym Ludwikowi Bar- 
lelinu^owi w Przem yślu, Jerzemu Gutlinannowi we Lwo­
wie, Ferdynandowi M arcińskiemu w e Lwowie, R oberto, 
wi S teingraberow i w Czerniowcach i Klaudyuszowi D ę­
bickiemu w Krakowie tytuł radców cesarskich, inspe­
ktorow i Włady -ławowi Leitnerowi, starszem u rt widento 
wi Ignacemu Krupskiemu we Lwowie, siarsz. ofieyał. 
Wikt. Thulliemu w Kołomyi, st. kom isarzowi budowy 
W incentemu Pokornem u w Żywcu, sta r. kom isarzow i 
maszyn Leonardow i Klimkiewiczowi, inspektorowi W a­
cławowi Potuczkowi w Stanisław ow ie, st ofieyałowi 
Leonowi Ulrichów i w Czerniowcach, złote krzyże za ­
sługi z koroną.

Z a ta rg  m arokańsk i,
W iedeń. (Tel. wł.) „W i. Allg Z tg ." zaprzecza na 

podstaw ie iniormacyi z kół dyplomatycznych w iadom o­
ści, jaką głoszono wczoraj na giełdzie, a przywieziono 
z Berlina, iaKoby rozw iązanie kwestyi m arokańskiej n a ­
stąpić miało w ten sposób, że Francya i H iszpania zgo­
dziły się na prowizoryum  trzyletnie co do kwestyi poli­
cyjnej w M aroku. „W.- Allg. Z tg .“ podkreśla, że na­
dzieja pom yślnego wyniku konferencyi istnieje dalej.

A lgez iras. (Ag. M arasa.) Dzisiejsze posiedzenie 
konferencyi Pędzie praw dopodobnie rozstrzygające, cho­
ciaż nie ostatnie Usiłowania doprowadzenia do zgody 
trw ają dalej.

Po lityka Niem iec v>obec C hin .
L ondyn, ( le i .  wł.) „Daily Telegi ." dowiaduje się 

z Tokio, że w Kotach rządowych japońskich panuje nie 
zadowolenie z powodu stanowiska Niemiec w sprawne 
cofnięcia wojsk obcych w Peczili. Japończycy tw ierdzą, 
że Niemcy dlatego zaprzeczają niebezpieczeństwu rozru­
chów przeciw ko obcym , ponieważ chcą pozyskać na 
awą stronę rząd chiński. W rzeczywistości jednak we­
dług nadchodzących wiadomości niepokoje iaaa chwila 
wybuchnąć m ogą.

Zajścia Kościelne w e Francy].
T ourcoing (TBK.) Podczas mwentaryzacyi w je­

dnym z tutejszych kościołów przyszło do bójki między 
zwolenn.kami a przeciwnikami ustawy separacyjnej. 
Z obu stron wiele osób odniosło kontuzye. Pięciu żoł­
nierzy jest rannych.

W otum  nieufności diu gabinetu Rouriera.

P ary ż  (T B K ) N a wczorajszem posiedzeniu Izby 
deputowanych po dyskusyi w spraw ie inw entaryzacji 
Kościołów, Izba o d r z u c i ł a  porządek dzienny dep. 
Pereta , pochwalający postępow anie rządu, 267  glosami 
przeciw' 234, a więc 33 głosami. W obec tego prezes 
gabinetu Rouvier osw iaaczył, że rząd nie ma już ża ­
dnego interesu w dalszej dysłuisyi, poczein wtoz z im 
nistrami opuścił Izbę.

Jak  stycnać, g a b i n e t  p o d a  s i ę  a o  d y ­
m i s y i .

D ym isya gabinetu Rouviera.
P aryż . (TBK ) R o u v i e r  w r ę c z y ł  prezyden­

towi Fallieresowi d y m i s y ę  c a ł e g o  g a b i n e t u .  
Fallieres dym isyę przyjął i odbędzie dziś narady z pre 
zydentami Izby deputowanych i senatu.

P aryż. (T B K ) Jakkolw iek stanow isko gabinetu 
jchodziło  od dłuższego czasc za zachwiane, wczorajszy 
jednak jego upadek był w kołach parlam entarnych wiel 
ką niespodzianką. Upadek ten nie daje atoli żadnych 
wytycznych do utworzenia przyszłego gabinetu, gdyż 
w iększość w fatalnem  dla rządu głosowaniu utworzyła 
sie z ultraradykałów , socyalistów , um iarkowanych repu­
blikanów, konserw atystów  i nacyonalistów . Jak sądzą, 
Millerand' ; utworzy gabinet i wezwie Rouriera, aby za­
trzym ał tekę spraw  wewnętrznych

N arzeczona kroia A lfonsa.
St. S eb as tia n . (TBK.) Księżna Ena B attem beiska 

przeszia wczoraj na katolicyzm . 2  tego powodu miasto 
było iluminowane.

B ełz. (Tel. wł.) W zbuizenie wśród ludności ni- 
SKiej po  wsiach znaczne. We wsiach Hulcze, D łuiniów . 
-niatyn wybuchły strajki folwarczne. Pogłoski co do 

spalenia Hulczy są nieprawdziwe.
Arad (TBK.) Strajk w fabryce wagonów ukoń­

czył się. P rzyjęto żądania robotników.

Wiadomości bieżące.
• p t i t r i e i e b a  m e t m c l o i i c / . n e  (z obserwato

iyum astionom . Politechniki) w d. 7 marca br.:

u c iz in a
(Czas

lwowski)

Olśnie­
nie

w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opsri 
w 24 ?.
(ff. i  nu)

Teinoeratura
Naij“ j .Ha>* 

w\2Rxa i niźaza

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

737-5
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737-0

+  7-5 | 
-4-10-81 
• + 7 - 2  |
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WSWs
WSW3

1 1 
( 0 - d + t t - O i  -4-6 4
1 1 I

U w aga: P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
P rognoza na dziś: P ogoda przy zmiennem za­

chmurzeniu.

—  T rz ec i in sp e k to r  szko lny  ok ręg o w y , zamianowany 
dla Lwowa p. Szymon M atusiak, objął już urzędowanie 
z d. 1 b t

—  Z uniw ersytetu . P, Edw ard Eugeniusz Suchecki, 
rodem  z Jawiszowic, w* Galicyi, otrzym ał na uniwersy­
tecie Jagiellońskim  stopień doktora praw.

—  Z Kasyna m iejskiego. Bilety na sobotnie p rze d ­
stawienie am atorskie (operetka) wszystkie rozebrane, 
wskutek czego przedstawienie to  będzie powtórzone 
w niedzielę 11 b m.

R aut p an ień sk i. N i.‘zależnie- ód kpTTiittW w piu- 
gram ie rautu panieńskiego, który odbędzie się 8 m arca, 
zaszły znaczne zmiany. Zam iast poloneza „Pod B lachą- 
przyobiecał współudział swój_ p. Dianni. śpiew artysty, 
ktv.ry c.eszy się- w mieście na.-zem niemałą syinpaiyą, 
uędzie wielką atrakcyą.

—  Z teatru piszą nam : Dzisiejsza prem iera francu­
skiej sztuki „Ku miłości" zapow iada się świetnie, gdyż 
jeszcze wczoraj większa część biletów została sprzedana. 
W  przedstawieniu bierze udział niemal cały personal 
dram atyczny. Sztuka „Ku miłości" w ystawioną była 
w Paryżu po raz pierwszy K) października 1905 w te ­
atrze A ntoineT z wńelkiem powodzeniem i dotąd jeszcze 
n  & t u .

Panna B o y  e r  kończy już wkrótce drugą seryę 
gościnnych występów*, uwieńczonych, jak w iaaom o, wiel 
kim sukcesem . Znakom ita artystka wystąpi jutro w p ią­
tek w swej niezrównanej i łubianej pany i „M anon“ . 
Jej partneram i będą sym patyczny tenor p. Dianni i dzielni 
śpiew acy pp. ^zym ański i Jerom in.

—  Straj*k w  drukarniach. Z prezydyum komitetu 
strajkow ego otrzym ujemy kom unikat następujący:

„W obec tego, że w niektórych dziennikach lwrow 
SKich, zostało mylnie poaanem , jakoby pe sona) po mc 
cniczy drukarski bez poprzedniego zawiadum iem a i po­
dania swych żądań, rozpoczął w poniedziałek 5 b m. 
ogólne bezroDocie, widzi się kom isya cennikowa perśo- 
nalu pom ocniczegu zm uszoną podać do szerszej wiado 
mości, co n as tęp u je :

W dniu 4 m arca z. r. wysłany -o sta ł obszerny 
inernoryał ze strony pracujących na ręce przewodniczą 
cego Gremium drukarzy p Neumana, w którym  posta­
wiono żądania podwyższenia płacy, unorm ow ania czasu 
pracy, w ynagradzania pracy pozagodzinowej, tudzież za 
prowadzenia wypłaty tygodniowej w miejsce miesięcznej.

* V>VV kwietniu z. r. i gruaniu z. r. wysłano przy­
pomnienie z p rośbą o  odpuwiedż na powyższy memo- 
ryał a jako ostateczny term in wyznaczono dzień o sta t­
niego grudnia 1905 r.

„Kiedy i na to  ultimatum Gremium nie odpowie 
działo, uchwalono na walnern zgrom adzeniu rozpocząć 
bezrobocie w dniu 7 stycznia 1906 r.

..N a interwencyę przewodniczącego „O gniska" na­
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desłało gremium pisemne zawiadom ienie, że jest goto- 
wem zastanow ić się nad temi żądaniarrr i w tym  celu 
zbiera statystyczne daty. W obec tego  kom isya cenniko­
wa wstrzym ała wybuch proklam ow anego strajku w dniu 
7 stycznia br. o czem zawiadom iła pisemnie giem ium , 
dając rów noczesne m oratoryum  znowm na ani rzter 
naście.

„P o  upływie tego  czasu interweniowała raz osobi­
ście delegccya u przewodniczącego gremium w tej sp ra­
wie, a po raz drugi przewodnicząca Stow arzyszenia. —  
Kiedy jednak przewodniczący gremium w ostatniej inter­
wencja oświadczył kategorycznie, że w spraw ie żądań 
personalu pomocniczego nic zrobić nie może, zapow ie­
działa mu przewodnicząca Stow arzyszenia ogoine bezro­
bocie, które też istotnie w dniu 5 bm. wybuchło.

„Z tego wynika, że szanow ne gremium wiedziało 
dobrze na co się zanosi i powinno było swych człon­
ków w czas o  tern zaw :adomić.

„Szanowne Redakcye innych pism upraszam y o  prze­
drukowanie tego.

Lwów, 7 m arca 1906.

K o m i t e t  s t r a j k o w y
personalu pom ocniczego drukarskiego".

*
W sali stowarzyszenia meialowców' w pasażu MN 

kolascha odbyło się wczoraj wieczorem zgrom adzenie 
pracowników drukarskich, na którem uchwalono rozpo­
cząć w najbliższy poniedziałek ogólny strajk drukarski 
w razie, jeżeli do sobory nie zostanie załatw ioną sora- 
wa siraiku drukarskiego personalu pom ocniczego. O sta ­
teczną decyzyę poweźmie zgrom adzenie, które oabędzie 
się w niedzielę. N a cele strajku personalu pom ocnicze­
go zgrom adzenie uchwaliło przeznaczyć z funduszu cen­
nikowego kw otę 1 000  koron.

—  Z n aczn a  zguba . Ks. Gmilewicz, proboszcz z Dy- 
msk, zgubił wczoraj przed południem książeczkę Galie. 
Kasy O szczędności na 6 .000  kor. w przechodzie z Kasy 
ulicą K arola Ludwika do hotelu „W anda".

m. k 146 '— , Pożycżka m. Insbruku 25 z? 78 ’~ - , Lo- 
s> m. K rakow a 20 zł. 9 1 ’— , P ożyotka m. Lubiany k, 
zł. 59 '-—, Oren 40 zł, 164*— , Palffy 40  zł m. 45 
171 '-—, Czerw onego krzyza austr. tow. 10 zł. 5 0 '7 5 ;1 
Czerw, krzyża węg. tc-w. 5 zł. 3 2 '— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł, 5 7 '— . S s ln a  2 0 8 '—  zł. m. kon. 7 1 '— ,
Pożyczka saieburska 149 90. zł. Tureckie oblig. prem, 
kolej do fr. — \—  149-70, Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 2 8 ’— .

P arvż, d. 7 m arca. Trzy procent, renta 99'5.5,
30 05.

B erlin , d. 7 m arca. Banknoty austrvac. 85*20i 
Spirytus — ’— .

F ra n k fu r t, d. 7 marca. Austr. kred. 211 *20, 
Laura — •— , D isconto 188 ’50. Koleje państwowe 
— ■— , Alpiny — ’— . U sposobienie:

Z ta rg ó w  handlowych.

W iedeń. 7 m arca. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastową za 100 HI. płacono Kor. 3 7 '8 0  do k. 3 8 ’— .
T endencya: niezmieniona.
C u k i e r :  Ratmada prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 6 2 ’50  do 6 2 -75. 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — ’— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— , w całych w agonach K . — ’— d o — •—  beczkami, 
do — •— .

T enuencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska S tandard White w całych wa 

gonach z Wieania K. 4 f ’—  o a  K. 4 2 ’20. W beczkach 
K. 42-60 ao  45-55.

T endencya: spokojna.

Wiadomości giełdowe.
Lw ow ski targ na bydło,

z 7 m arca b. r.

Komunikat miejskiej centralnej targow icy na bydło.

N a dzisiejszy ta rg  sp ę d zo n o : a) bydła rogatego 
rosłego sztuk 146, b) jalownika Szt. 89, c) cieląt sztuk 
44, owiec s z t .— , kóz szt. — , d) nierogacizny szt. 16, 
razem  sztuk 295. Woły tuczone płacono od 6 6 ‘—  
kor. do 8 0 '—  kor., buhaje od 64 k. dc 83 k., krowy 
od 67 k. do 77 k., jałowmka od 71 k. do 74 k., cie­
lęta od 74 k. do 90 kor., nierogacizna od 108 k. do 
108 k., wszystko za jeden cetuar m etr. żywej wagi.

W iedeń: d. 7 marca Kursy giełdy wiedeńskie 
Losy a) proceiflow e: Austr. zakładu kredyt, i 'oblig. p. 
z r.’ 1880 3 proc. 2 9 0 '7 5 , Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 3 ' —, T ow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 6 3 '— , W ęgierskiego Ban­
ku łup. po 100 zł. 4 proc. 262  - ,  Pozyczka serbsk. 
norin. po 100 fr. 4- proc. 1 0 0 '— , b) bezpiocentow e. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 4 '— , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem, j o  100 zł. 4 7 3 '— , G ary  zł. 40.

D ep esze z targu p ien iężnego.
W ie d e ń , 8 marca Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowei notowano: Akcye austr Z ak ład j kredy­
tow ego 671'- A^cye węgier. Zakładu kredyt 793'—, Akcye 
Anglc banku 318'50, Akcye Unionbanku 50, —, Akcye Lan- 
derbanku 145'—, Akcye Bankvereinu 562'50. .seye tsoden 
credit 1058 —, Akcye gal. Banku hipotecz. 5u3 —, Akcye 
kolei państwowych 67! —, Akcye kolei' południowej 126'— 
Akcye Tramway A. —'—, fi. —' —. Atrcye kolei ćlbetnal, 
eso' Akcye kolei półn 5700—5740, Akcye kolei czerń. 
583'— Akcy* ..lpiny 5ć»ou, Akcye f?ima Muranyi 537 —
Akcye Prag. Tow. żel. 2635  Akcyc Fabryki broni
558 ----- , .Akcye tureckie fyton. 382 —. Akcye galic-karpac.
Tow naft 587'—597'10. Oblig. węg. ind. 95'5G, Renta ma­
jowa 99'80, Austr. Renta koronow a 99'90 Węg Renta ko- 
lonuw a 95'05, 56 1. Listy Tow. kred ziem 98'90, 4 proc., 
listy Banku hipoteczn. 98'65, 4Vi pioc. listy Banku hipot, 
i00'80, 5 proc. listy Banku hipo‘“czn. 11T75, 4 proc listy 
Banku kraj. 99'50, 4Vi proc listy Banku kraj 10l'55, 5 proc 
kom unalne obligacye Banku krai. — , Obligacye propi- 
nacyjne 99'70. 4 pro. Gal. noż. krai. z 1893 r. 99 30,4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 98'05, Losy tureckie 150'— , Marki 
117'50, Ruble 254'Sa, Kredyty —' —, Alpiny—.— Węgier, 
kred. —'—, Unionbank — , Koleie. — •

Usposobienie silne.
W iedeń. (Tel. vvt.) P o  ostatnich osłabieniach giełda 

wczorajsza wykazywała silne usposobienie. Jednakże nie 
wy warlo to  zrazu znaczniejszego wpływu na przebieg 
n teresóvv, gdyż utrzym ała się jeszcze ogólna rezerwa.

b ek -lla i, y. marca. Przy zamknięci** wczorajszem 
giełdy: Kredyty 211'26, Staatsbahriy 1 460 Discorfi-o Co- 
mandit )88u0, Berlin Tow iiandl. 17 f-75. Laura 23690, Eo- 
humery 235'— Kolei połuan. wschodnio-praska —'—. Ru­
bel za gotówkę 214'50. Kolej w aisz-w ied. Iz5'25, Kolej mo­
rza śródziem nego —'- / ,  Kolei M eridionalna 152'—, Losy

tureckie 144 5C Renta w łoska „H arpenef" k opa  iia
węgia 21010, Koiej M.a- iei burg-Mławka — Konsoi i at  
cye — — L omb?rdv 24-20, Kolej H anrj 133'40. Niemiecki 
bani: naroaowy 131 °0, kanada Profer-ed 174"—, Akcye 
glugi ham burskie, Iu4'25, Kurs warszawski —'— Hut? 
„Donnersmark* 249'75.

8 marca. 4 proc. węgierska renta złota 
—'—, węgierska rentr. koronowa — •— , Austr akcye kre­
dytowe 21125, S taairbahny l44'6ó, Lombardy 24'20, Di­
sconto Comandit 188 50, Ruble 214 50.

Tendencya: cicha
f r a n k i a r t  d. 8 marca. W czorajsza giełda wie­

czorna: f Aijstrvacka renta pap iero sa  —'— .A u str. renta 
srebrna lOi ló  Austr, renta złote 100'70. Austr. akcye kre­
dytowe 2i 1'20, 5taatsDahnv 144'70 Lombardy 24'—, 4-proc. 
austr, renta koronowa 100'10.

T enaencva: silna.
P a r y ż ,  d. 8 marca. W czorajsza giełaa wieczorna 

4 proc. renta francuska 99'50, 4 p:oc. renta włoska
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 94 45, Losy tureckie 142'50, 
Nowe tureckie Console —'—, Oitom any 638'— Deoei 
—'— Citanered 44'50, Rio-Tinto 169?- - ,  Renta turecka C
—'—., Renta tuiecka B. —' —, L a n c a s te r  , Renta buł-
garska — . Renta grecka —'—

T endencja :

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t  7 marca. Pszenica na kwiecień 1906 r. 

od ló'58 do 16'60, Pszenica na maj od —'— uo —'—
Pszenica na październik od 16'54 do 16'5ó. Zyto na Kwie­
cie! 1906 r. od 1362 do 13'64. Żyto na paźdz. od 13-30
do 13'32, Owies na kwiecień 1906 r. od 15'26 ao 15'28
Own s na paźdź. od 1244 Jo 12*46, Kukurudza na maj 
1906 13'68 do 13'70, kukurudza na lipiec od 13'88 do 13 90, 
kukurudza na sierpiei od —'— uo — ■—, Rzepak na 
sierpień od 27'70 do 27'90.

Pogoda: wspaniała.

"Wydawnictwa stronnictwa
Demokratyoano -narodowego

1. Program stronnictwa detnokratyczno-narodow ego.
Cena 20 hal.

2. O reform ie w yborczej przez W . J. —  Cena 40  hal.

3. Sam odzielność finansow a UaKcyi przez di a Stani­
sław a G łąbińskiego. Cena 60 hal.

4. Sprawa reiorm y w yborczej przez dra Stanisława
G łąbińskiego. Spraw ozdanie wygłoszone na zgro 
madzeniu w yborców  we Lwowie 19 stycznia 190ć. 
cena 40 hal.

Skład główny: Tow arzystw o W ydawnicze uk Brajerow 

ska 3. N abywać można również w Admimstracyi „S ło­

wa Polskiego" i we wszystkich księgai niach.

„OJCZ7ZM"
t y g o d n ik ,  i l u s t r o w a n y  d la  l u d u

„ O J f Z T Z M *  k osztuje wraz z przesyłką poczto­
wą roczine 4  kor., kw artalnie I kor. 
_A .ca.res: L w ó w ,  ttl. P ie k a r s k a  13

•—  wychodzi we L w ow ie na każdą n iedzielę , —  

Co m iesiąc do d a je  bezp ła tn ie  ks ią żeczkę  z z a ire su  

historyi, Doliiyki i gospodurstwu. 139

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 6 marca 1906 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej' wartości i za gotówkę:
c/o

cc  c -ci tu

O g o in y  ttiu g  p a ń s tw a .
a  . 4 / 6  .:oiiweit. J maj--Ti i  top ud 

J wolna ud pod. ) styczeń— mieć 
 ̂ w banknotach, luty—sierpień

w srebrze, kwiecień— październik 
osy l roku 1860 „ 500 zł. v\. a. . .

. 4

. 4 &  

. 4t/u 

. 4* o 

. 4

. 41860 „ lOo zł. w. a. . .
” ” 1864 „ 10U zł. w. a. . . . —
„ „ 18o4 „ 50 zł. w. a. . . . —

Li”tv zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 
p i u g  . u u a  K ra jó w  K o r o n n y c h  

w radzie państwa reprezentowanych. 
Austr. renta zła ta wolna od podatku . . 4

„ w  wal. kor. wolub od pod. . 4
” „ inwest. wolna od pod. . . .3 ‘Zs

O b l ig a c y e  K o le jo w e .
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . . . 4

ces. Elżbiety w złocie w. od pod. . 4
” ces. Franciszka Józefa w srebrze 51 «
“ Karola L u d w ik a ....................................4

arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . . 4
O fc tig a cy e  p i e r w s z e ń s t w a  K o le jo w e -  

Kolei arcyks. Albrechta 200 i 1000 zł. .v sreb. 4 
„ czes. Ern. 1885 2J0, 1000, 5(X)0 zł. . 4

„ 1895 4W, 2000 10000 k. . 4
“ bukow ińska iokal. 400 kor. . . .  4
„ Karola Luawika srebr...........................4

Lwów.-Czern.-Jassy Em. 1894 . . 4
B i u r  p a ń s tw .  K r a j .  K o r .  w ę r i e r .

W ęgierska renta z ł o t a ....................................
Węg. renta w kor. woma ou podatku . . 4
Węg. renta w kor. wolna od podatku . .3Va
Węo. pożyczka premiowa po 100 zł. . . —

,| ,7 II » ...................
Węg. obdgkcye prem. reg. Cissy . . . .  4
K rtac. i Sław. u.bligacyt propin. w. a. . .4'G
Węgierskie obligacje hip ............................... 4
Kiw«cyi i Sławonii oblig. hip.............................. 4

I n n e  p ak lK -zu e p o ż y c z K I . 
Różyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
Oblig. prop. Bukowitn . . . .  5

'płaca
99]9U
99:85 

10125 
1U1 25 
158— 
19550 
289 
288 
295

118
1 JOL - 
100-

99 >80 
11790 
126! 
“9,85 
9990

105:50 
lÓOjl 
1U)|- 
99,60 

100,o5 
99 ć 5 

I
9510 
9515 
86:15 

215'SO 
213 15 
158 
luli— 
9555 
9825

j
99 20 

10220

żadaja
10010 
10005 
101 5
101 4D
16u —
19750
290—
Ż90l
296

11805
10005
100105

100'80 
118:90 
127 
i0o,85 
10090

101 n j 
101 
10060 
101 —  

i )0j65

95130
95o5
86*35

217,50
215/5
i60 -
102 -  

'>0p5]

10020
103 >0

44

. 4Vi
4
5

. o

Gal. poż. kraj. z r. 1893 . . . .
Gal. obi. prop. z r. 1889. . ,
Pożyczka miasta l.v,owa z r. iw o .

z r. la9o .
„ „ W iędnij z r 1874.

Poż. tiipoi. Bułgarji z r. 1392.
Ł fs iy  z a s ta w n e .  (Oblig. hip i listy dKiżnei. 
Austr. zaKł. kred. ziemski los. w 50 l. . 4
buków. zakł. kred. z i e m s k i ..........................5

...............................4
Gal! akc. b. h. z 10°/o pi. 1. w 39' n 1. . 5

'  „ „ los. w 50 lat w austr. . 4Vi
„ „ „ los. w 50 1. w. koron. .4
„ „ „ los. w ó0 l a t ...................1
„ Tow. kred. ziem. los w 50 lat . . 4
„ „ los. w 41 lat . . 4

„ „ dawn. enus . t
Banku kraj. ula Gal i Lou. w 51* 1. . 4Vs

„ „ „ „ zwr. w 579'r 1- 4
oblig. komun. 2 emis. . . .  5

3 e. L w 12 1. 4’. e
„ „ 4 e. 1. u 45 1. 4
„ kul. 1. w 57Ps 1. . . 4

Austr. węg. Banku los w 50 1. w. a u s tr . . 1
„ „ „ los w 50 1. w. koron. 4

O b l ig a c j  e  z  t  r » w e m  p i e r w s z e ń s t w a .  
Kolej półn. ces. Feid. em. i  r. 188o 4

„ Lwów-Czern.-Jassv 1884 p. 10°/u . 4
„ ' 1884 . . . .  4

Węg.-Gal kolej em. 1 3 / 0 ...........................3Vs
1878  o

w i  » „ 1887 . . . .  4
L a s y  p r « 5 e n t* w e  (za sztuKę).

Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 18»0 po 100 zł. 3 
„ „ „ „ „ '389  po 100 zł. 3

Uregu., Dun. z r. 1870 po 10U z> w. a. . 5
Węg. Banku hip, pr. 1. z po 100 zł. w a. ■. 
Pożyczka serbska prem po 100 fr. 2

Ł e a y  n e /.p l •< . u i * » f  (za sz.tukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a.
Glary po <*0 zł. Hi. k ..............................................
Pożyczka m. lnsbiuku po 20 zł. w. a. . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a. .

prem ni. Lubiany po 20 zł. . . . 
Oicii (Buda gm. m ł po 40 zł. w. a.
Palff3 po 40 zł. m. k.............................   . . .
Czerw, srzyża austr. tow po 10 zł.

9890 
99 l0, 

10086 
9755 

12220 
1 i94l>

99
101 15,
99—
9 9 -

10ui30
100|55

yy99 
100 ?o 
ItflfłM
935.5 

12520 
12040

I
10026 
102)40 
100 7.5 
172- 
1012.5 
101120
996.5 
9960

1 0 2 -  

100|- -  
99ib0 

10215 
9990 
99,y0 

1017 
JOlł

10.25 
93 20 

10040

113
101

290*75| 
293- 
2%

30075 
303 — 
270t50

Czerw, krzyż i węg tow . po 5 zł.....................
Fiiiidacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł...................
Jal.na po 40 zł. In. k, , . . .
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . .
, ureckie obi. ko., po 400 f r . ..........................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony j 3'R«j obligacye premiowe ( 1880 .

pre- j óko) austr. zal ł. kr. ziem. ( lasy 
nitowe j 4°, u nożyczki pr. węg. Banku nip. 
t k c y e  (przedsiębiorstw  nsporiow ydij.

Buk. kol. lok, akc. pierw. 200 zł.......................
„ , „ akcye zakład 20C zł . .

Kolej półn. ces. Feruynanda 1000 zł. m. k
„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lwów-v_zern.-Jassy 200 z ł........................
„ Lwów-Kiepurów-Jaworów 4°/c . . .
„ wschodu, gal. lokal. 200 złi , . .
„ państwowych 200 zł. =  500 fr. . . .
„ węg galicyj. .okal. 20u zł.........................

iLKcye banK ńw  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 24'J Kor................................
Wiedeńskiego Banku związk. 400 K or.. . .
Peszt. Banku ńandl. 1000 K . ..........................
Zakład kred. dla handlu . przem. 320 Kor
Węg. banku kredyt. 400 Kor...............................
Galie, banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galic, Banku dla handlu i przem. 4d0 Kor. . 
Bans.u Jla  krajów koronnych 400 Kor. . ■
Banku \ustro-w ęg. 1400 .....................
ęzesk . Banku Zw,ąz*. 700 Kor..........................
Zivnostenska banko 200 Kor.....................

l —c y e  (przedsiębiorstw p- emysłowych). 
Galie. karp. naft. tow. 500 kor.
Schodnicy 5uu Kor..................................................

Lv< K ole. (Czeki, dewizy królkotermim).
Berlin i niem. m. bank za 100 marek 

26950 Londyn za 10 funtów szter. . . .
107(50 Paryż za IdO .r ........................................

Peteisburg i Warszawa za 100 rubli 
Włoskie banknoty za iOU lirów .

W  » ln ty .
L to a t  c e s a r s k i . ..........................
2 0 - f ia n k ó w k a .......................... .....
20-markówka 
Suweiyn angielski zł 
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za tir 100 
Rublu banknoty za 100 rubli

3225
57óo-

2 0 8 r '
7150

150-—

34 75 
u_5e 

219 - 
775t) 

1 5 1 -
529601 53650

.57
90,
40!-

4751-  
423- 

57Ż0- 
440- 
583 - 
374! 
39Ź 
673:25 

h 406 —

31825n
3072t—
00875
Ż88j5e
o63

44T60

90 75 
98 — 
46 -

490 — 
+40 — 

5740- - 
45y— 
588 — 
378 
400 - 
67+25 
409 —

I
31925

3092 - 
00975  
7o95e 
565 — 
195—. 
44200

lu.3350 1643

O dpow ied/ialny re d a k to r ; Józef Z iem b iń sk i.
Z drukarni „Słowa PolsKiego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziem oińskiego.

Nakładem Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie , Stów . 2ar.
P apier z fabryki Braci Fiałkowskich w

z ogr. poręką. 
białej i Czańcu.


